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M ieszkańcy W arszaw y!
Tylokrotne do Was odezwy moje nie odnio&jf skutku. 

Dzień wczorajszy Was i mnie naslępującymilwypadka- 
•ni zasmucił.

W dniu otiegdcjszym już przez dzień cały powtarza­
my się tłurouie manifestacje, które nawet na mój głos 
Kłucherai pozostały.

Wczoraj wieczorem o 67*  znaczny tłum zaległ plac 
Przed Zygmuntem. Aby temu położyć koniec, rozkaza- 

występie jednej kompanji piechoty, z żm darm am i 
Po skrzydłach, z kozakami w rezerwie: oprócz tego po­
dano  Urzędnika Policyjnego z doboszem dla uczynienia 
Wezwań do tłum u o rozejście się. Urzędnik Policyjuy 
łego dopełnił; po upływie 10 minut ponowił wezwanie, 
® Po upły wie jeszcze minut JO poraź trzeci podobne we­
zwanie uczynił. Poleconem było  wyraź iie rozproszyć 
Dum za pomocą żandarmów konnych bez użycia pała­
c ó w ,  i nie użyć piechoty jak tylko w razie, gdyby woj- 
s*o było napastowane.
, Dwie szarże żandarmów zdołały rozproszyć t łum  bez 
żadnego nieszczęśliwego przypadku. L-cz najzuchwalsi 
*e Zbiegowiska wrócili w znacznej liczbie, rzucając na 
Żołnierzy kamieniami. Wówczas dowodzący wojskami 
Postrzegłszy człowieka wysokiego wzrostu, który zda­
w ałs ię  być przywódcą zebrania, kazałgo zatrzymać, co 
Przy wzajemnej bójce wykonanem zostało.

W  tej chwili t łu m  poprzedzony przez człowieka n io­
sącego Krzyż, wystąpił ze śjiew em od Krakowskiego- 
“ rzedmieścia. Pół kompanji rozproszyło to zebranie bez 
'tóycia broni. Następnie pę«ty tłum zbliżył się do wejścia 
pDey S natorskiej i zaintonował śpiew. Posłano koza­
ków celem rozproszenia go z w ynźnem  zaleceniem 
a“y nie używali broni; początkowo t łu m  rozpraszał się 
*jez żadnego przypadku; gdy jednak kozacy odeszli za 
®wie kompanje piechoty stojące za niemi, napadł na ta- 
*0we wracający się tłum rzucając ksmieniami iszcza- 
Pami. Jednocześnie dostrzeżono usiłowanie zagrodzenia 
U jścia na ulicę Podwal i na ulicę Senatorską, za po­
mocą nagromadzonych dorożek i pojazdów za któremi 
bl«rały się znaczne t łu m y : i po doznaniu ponowionej 

*laPeści kamieniami i innemi pociskami. Dowódca 
j^ojska znalazł się w konieczności nakazać strzelanie, 
'Wre dopełnione zostało trzykrotnie w odwecie no- 
*ych napaści ze strony nieustępnjącego tłumu.

Według zebranyrh dotąd wiadomości, mieszkańców 
Poległo dziesięciu, żołnierzy d wóch. Rannych mieszkań- 
"W stoośm , wojskowych dziesięciu. Z pomiędzy wi- 

cnrzycieli aresztowano 70.
Takimi to czynami ludzie zaślepieni iniepoprawni za- 

Pr*ąt«ją nas w uroczystych chwilach poświeconych ora- 
b0® uad rozwinięciem instytucji przez NAJJaŚNIEJ- 

^EGO C E S A R Z \ i KRÓLA krajowi temu nadanych. 
Rada Administracyjna uchwaliła względem zaburzeń 

P°»tanowienie, które wam ogłaszam. Schwytanych 
czoraj na gorącym uczynku, nie pod surowsze prawa 
°J«nne, lecz pod skutki dzisiejszego postanowienia od-

D z i ś , _ Ś t e i  Marj i Kleofy.
Jutro, Śgo Ezechiela Proroka.

daję, a dochodzenia przeciwko nim według całej ścisło­
ści tego postanowienia prowadzone będą.

W Imię BOGA, w Imie uszanowania dla MONAR­
CHY, dla porządku towarzyskiego, dla prawa, dla szczę­
ścia i honoru kraju, zaklinam Was, upamiętajcie s;ę, a  
jeżeli i to nowe prawo nie powstrzyma zapamiętałości 
tych, co was do zguby wiodą, wtedy przymuszonym się 
ujrzę, po zbyt długiej cierpliwości, ogłosić stan oblęże­
nia, a wtedy dalsze nieszczęścia spadną na gło wy zapa­
miętałych.—  Nmoiestnik Królestwa Xiątę Goręza/tow.

W I m i e n i u  N a j j a ś n i e j s z e g o  
A L E X A N D R A  1 Iga 

C e s a r z a  W s z e c h  R o s s j i  K r ó l a  P o l s k i e g o  
etc. etc. etc.

Rada A dm inistracyjna  Królestwa.
Zważywszy, źe powtarzające s ię tłum ne zebrania mie­

szają spokojność publiczną i stoją na przeszkodzie sw o- 
b>>dnemu rozwinięciu I stytucyj przez NAJJAŚNIEJSZE­
GO PANA KróLstwu N jłaskawiej nadanych, z upow a­
żnienia NAJJ 'ŚNIEJSZEGO PAN t s ’snowi co następuje:

Art: 1. Wszelsie zbiegowiska lub jakiebąć przez Rząd 
nieupoważnione zebrania na ulicy lub drodze publicznej 
są zakazane.

Art: 2. G ly nastąpi zbiegowisko lub jakiebąć n ieupo­
ważnione zebr nie na ulicy lub drodze publicznej, Pre­
zydent, Burm strz, Wójt Gminy lub ich zastępcy, Ko- 
m issirz  Policji lub inny Urzędnik, uda się na miejsce 
zbiegowiska.

Uderzenie w bęben zapowie przybycie Urzędnika. 
UrZ'doik wezwie zgromadzone osoby, sby się rozeszły. 
Gdyby wezwanie to nie odniosło skutku, powtórzy we­
zwanie jeszcze dwa razy; przed każdem wezwaniem każe 
uderzyć w bęben. Po ostatuiem wezwaniu gdyby zbie­
gowisko dalej trw ało ,  użyta będzie siła zbrojna.

Siła zbrojna może być użyta po pierwszem lub d ru -  
giem wezwaniu, jeśliby następne wezwanie okazało się 
niepod bnem.

Art: 3ci. Każdy, któryby pomimo wezwania nieustą- 
pił, będzie niezwłocznie zatrzymany i do jednej z fortec 
w Królestwie odesłany, celem oddania go pod zaw yro­
kowanie sądu właściwego.

Art: 4ty. Ktoby nie ustąpił po pierwszem wezwaniu, 
będzie skazany na zamknięcie w areszcie od dni ośmiu 
do dwudziestu, ktoby nie ustąpił po drugiem uderzeniu 
w bęben, ukarany będzie zamknięciem w domu popra­
wy od miesięcy trzech do sześciu; ktoby nie ustąpił po 
trzecjem uderzeniu w b ben, skazany będzie na takież 
zamknięcie od sześciu miesięcy do lat dwóch.

Ktoby sile zbrojnej opór jakikolwiek s taw ił,  skazany 
będzie na więzienie w jednej z fortec Królestwa od la t  
3 c h d o 5 c io .

Art.5 . Ktoby w jakikolwiek sposób n am aw ia ł  do nie­
posłuszeństwa lub oporu skazany będzie na karę w dwój­
nasób większą, jak ci. którzy jego namowom ulegli.

Art. 6. Wszelkie pobudzanie do zebrania się art: Iszym 
zakazanego, czy to ustne, czy przez pisma lub d ruk i
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przylepione li b rozdawane, nkarane będzie zamknięciem 
w demu poprawy od miesięcy sześciu do lat dwóch.—  
Tej samej karze ulegnie autor pisma, litograf,!, druku. 
Roznoszący lub rozlepiający ulegnie karze od dui Hmiudo 
dwudziestu aresztu.

Art. 7. Gdyby przy zbiegowisku inne przestępstwa 
jakie były spełnione, te oddzielnie w drodze praw a będą 
dochodzone.

Art. 8. W  czasie często ponawiających się zbiegowisk 
lub zaburzeń w miejscu jakiem, podżegacze takowych 
będą ujęci dla osadzenia w jednej z fortec Królestwa, 
celem poszukiwania na właściwej drodze prawa.

Art: 9. Wykonanie niniejsz*go postanowienia, które 
w Dzienniku Praw zamieszczone być ma, Dyrektorom 
G łów nym  Spraw Wewnętrzych i Sprawiedliwości po­
leca się.

Działo się w Warszaw ie d. 27 Marca (8 Kwiet: 1861 r. 
Hamiestnik, Jenerał-Adjutent (podpz) Xiążę Gorczakow.

P.O. Dyrektora Głównego Piezydującego w Komissji 
Rządowej Sprawiedliwości (podp:) J.K. W ołow ski.

Stkretarz Stanu (podp:) J. k ó rn ic k i.

Margrabia W ielopolski, Dyrektor Główny Prezydują- 
cy w Komissji Rządowej Wyznań Religijnych i Oświece­
nia Publicznego,przy zachowaniu dotychczasowych sw o­
ich obowiązków, powołanym został do pełnienia ty m ­
czasowo obowiązków Dyrektora GłównegoPrezydujące­
go w Komissji Rządowej Sprawiedliwości, w miejsceRz: 
R. Stanu W ołowskiego, do innych czynności przezna­
czonego.

Gubernator Cywilny Lubelski, Rz: Radca Stanu Mac-  
k iew icz ,za samowolne opuszczenie miejsca swego urzę­
d o w a n i a ,  z  r o z k a z u  N a j w y ż s z e g o  o d d a k n y m  został od 

służby. ,
Pan Herman E p ste jn  złożył w Banku Polskim summę 

40 ,000  złp., przeznaczając procent od niej nastypendjum 
przy Fakultecie Prawnym  Szkoły Głównej Warszaw­
skiej dla młodzieży biednej a zdolnej, bez różnicy stanu 
i wyznania. Rada Administracyjna na przedstawienie 
Dyrektora Głównego Prezydującego w Komissji Rządo­
wej W yznań i Oświecenia, szlachetny ten dar przyjęła.

P. Antoni-Zygmunt Helcel, b. Professor Prawa Pol­
skiego w Uniwersytecie Jagiellońskim, wczoraj przybył 
do Warszawy.

Z wyraźnego rozkazu JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  dziś 
m i objawionego, podaję niniejszem do publicznej wia­
domości Jak następuje:

1) Zabrania się nosić kije okute.
2) Wieczorem po godzinie lOtej zabrania znajdować 

się na ulicy bez latarki zapalonej.
3) Rannym zabrania się ukazywać na ulicy.
W arszawa d, 28  Marca (9 Kwietnia) 1861 r.
P. o. Ober Policmajstra, Pułkownik Rozwadowski.

Z  P etersburga , d. 22 Marco (3  Kwietnia). 
O k ó l n i k  M i n i s t r a  S p r a w  Z a g r a n i c z n y c h  d o  R o s s y j - 

s k i c h  A m b a s s a d  i  M i s s y j .
Z Najwyższego Reskryptu do Namiestnika Królestwa 

Polskiego, poznałeś pan sąd wydany przez NAJJAŚNIEJ­
SZEGO  PANA O ostatnich wypadkach w Warszawie.

W zupełnem przekonaniu o swej sjl<* i z uczuciem mi­
łości dla Swych poddanych, NAJJAŚNIEJSZY PAN r a ­

czył przypisać to co się zdarzyło tylko uniesieniu, cbo' 
ciaż w obec ulicznych rozruchów, można było wydać so* 
rowsyMvyrok.

Tylko z uwagi na to uniesienie i żeby dać czas uspO' 
koić się wzburzonym umysłom, władze miejscowe, ni® 
użyły do przytłumienia środków, których m ia ły  pra«°  
i możność użycia w obecnym wypadku.

Ale NAJJAŚNIEJSZY PAN, raczył nie ograniczyć D® 
tem Swej| wspaniałomyślnej względności.

Manifest o uwolnieniu włościan wydany 19 Luteg® 
zaświadcza, o ojcowskiej opiece jaką JEGO CESARSKA 
M O Ś tlogam ia  narody powierzone Mu przez Bozką 0 '  
pafrznóść.

Rc/ssja i Europa mogły przekonać się, że NAJJAŚNIEJ' 
SZY PAN nietylko nie usuwa i nie odracza przekształ' 
ceń wywoływanych rozwinięciem się pojęć i społec®' 
nych infrressów, ale stanowczo przystąpiwszy do dzieł®* 
dopełnia go z stałą konsekwentne ścią.

Tęż opiekę rozciąga N a j m i ł o ś c i w s z y  MONARCHA 
n a sz  i n» poddanych Swych Królestwa Polskiego, i dl® 
tego JEGO CESARSKA MOŚĆ nie życzył sobie, sb)f 
wypadkowe, chociaż smutne zdarzenie, wstrzymał® 
wykonanie Jego zamiarów.

Załączony przy niniejszem exemplarz N a j w y ż s z e ®® 
Ukazu,objaśni panu, nowe urządzenia nadane Królestw11 I 
Polskiemu, przez N a j w y ż s z ą  JEGO CESARSKIEJ M^' 
ŚCI welę.

Pierwszą z tych instytucji jest Rada Stanu, fttór* 1 
otwiera szeroką drogę elementowi krajowemu, wezw®' 
niero do udziału osób znakomitych, nie należących d® 
hierarchji urzędniczej i nie zajmującyth posad z wyb®' 
rów. Tym sposobem nadaje się krajowi środtk do.udzi®' 
łu  w sprawach dotyczących jego interesów.

Ustanowieniem Rad Gubernjalnych i Powiatowych* 
równ eż jak i Rad miejskich, mających zasadę w w j '  
borach, zapewnia się wewnętrzny samoistny zarząd n®® 
miejscowemi interesami.

Sprawy duchowne i oświata narodowa powierzoH® 
zostały osobnej komissji oddzielnej od komissji ustaO0'  
wionej dla spraw wewnętrznych, z prawem przedstawi®' 
nia rządowi środków, mogących przyczyniać się do r®' 
zwinięcia społecznego ukształcenia.

Takiemi instytucjami nadaje się nowa rękojmia H,c'  
ralnym i materjalnym potrzebom kraju, wskazany 
s ta ł środek prawny do przedstawiania swych życześ1 
potrzeb, nakoniec utrwalona została możność ulepsz®*! 
zasadzających się na doświadczeniu, którego wskazów* 
zawsze bidą brane pod rozwagę, w granicach spraWie'  
dliwości i możności.

Pomyślny skutek nowych instytucji zależeć będ*1 
w równym  stopniu od zaufania Królestwa Polski^, 
w błogich zamiarach NAJJAŚNIEJSZEGO PANA i ° f , 
sposobu, w jaki ono usprawiedliwi okazywane mu ter* 
zaufanie.

Wolą NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, jest,ażeby wszysj1*̂  
przez niego nadane było pra wdą; przekonaniem Jeg® r  
że sumiennie spełnił obowiązek Swój, otwierając pod® / ! 
nym Swoim Królestwa Polskiego drogę prawnego P L 
stepu; szczerem Jego życzeniem jest aby ci prosto tą dr 
gą postępowali. j

NAJJAŚNIEJSZY PAN, silnie jest przekonany, ^  
ten zostanie osiągnięty, jeżeli zamiary Jego spotkają j

A
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znanie i współdziałanie w rozsądku poddanych Jego 
Królestwa Polskiego.

W Petersburgu, 20  Marca 1861 r.

JO . Xiążę N a m i e s t n i k  Królestwa przychodząc w po- 
*noc mieszkańcom m. Rawy klęską pożaru dotkniętym, 
Wyznaczyć raczył ze Skarbu summę rs. 3 ,500 na bez­
zwrotne wsparcie dla pogorzelców pozbawionych przy­
tułku i środków do życia. Summę tę otrzymuje Komi­
tet do swego rozporządzenia, w celu sprawiedliwego 
rozdziału jej pomiędzy dotkniętych pożarem, bez różni­
cy wyznania.

Onegdaj to jest w Niedzielę b. Dyrektor K. R. Spra­
wiedliwości D rzew iecki, opuszczając służbę, pożegnał 
Urzędników tejżeKommissji, równie rzewnemi jak przy- 
jaznemi słowy.

Jutro, w Kościele XX. Reform atów, o godzinie lOtej 
Zrana, odprawiona będzie żałobna Wotywa zaspokój 
dusz ś p. Ewy z Kaczyńskich B ętkow skiej, i Mateusza 
R elkow śkiego; na którą pozostałe Dzieci, zapraszają 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

W dniu 11 b. m. to jest we Czwartek o godzinie 9tej 
 ̂rana, w Kościele XX. Reform atów, odbędzie się Nabo­

żeństwo za duszę ś. p. Ludwiki z Neerów S to łyh w o;  na 
które zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

W dniu 13 b. m., jako w drugą smutną rocznicę sko- 
nu ś. p. Jana Turskiego^  Rz: Radcy Stanu, Członka War: 
Depart: Senatu, Kawalera wielu Orderów, odbędzie się 
Nabożeństwo żałobne, za spokój Jego duszy, w własnej 
Parafji zmarłego, w Gub: Płockiej Pcie Mławskim, we 
Vsi Gralewo; na które pozostała Wdowa, zaprasza Są­
siadów. Przyjaciół i Krewnych.

Bogum ił U m prech t, Obywatel ro. Warszawy, prze­
żywszy lat 56, po krótkiej lecz ciężkiej słabości, wczoraj 
B o g u  ducha oddał. W nieutulonym żalu pozostałe 
Dzieci wraz zZięciem i Faroilją, zapraszają Krewnych, 
Brzyjacioł i Znajomych, na wyprowadzenie zwłok, ju ­
tro o godzinie 4tej po południu, z domu własnego przy 
dlicy Grzybowskiej Nro 1124, na cmentarz Ewangeli- 
cko Augaburgski.

Jan <Se jd titz .  Artysta Malarz, b. Uczeń Szkoły Sztuk 
Bięknych. przeżywszy lat 28, ,w dniu 6 b. m. zakończył 
?ycie. W  smutku pogrążona Zona, zaprasza Krewnych 
1 Przyjaciół, na exportację zwłok, dziś o godz: 4tej po 
Południu, z Kaplicy XX. Reform atów , na cmentarz Po­
wązkowski odbyć się mającą.

Doktor Medycyny N arkiew icz Jodko, zmienił mie- 
®*kanie pod Nr 1306(52  nowy) przy ulicy Nowy-Świat. 
Brzyjmuje jak i dawniej,  tylko chorych na oczy, do go­
dziny fltej z rana i od 3ciej do 5tej po południu.

Wczoraj rano mieliśmy śnieg, chociaż bardzo mały, 
4 tern m o :ej jeszcze trw ały .  Widać że Kwiecień odpłaca 
^®tn za Marzec, który odebrał w tym roku należne wio­
n ie  prawa.

Panu Godziembie. —  O tem co Pan piszesz, myślimy 
Jddawna, lecz przeprowadzenie tej kwestji nie tak jest 
fttwem jak  się może na pozór wydawać. Zapewniamy 

^szakże, ie  niespuszczamy tego na chwilę z uwagi i 
|?rzy pierwszej sposobności, pewno uczynieroy zadość 
‘‘ądaniom.

Piszą z Krakowa dnia 5go Kwietnia: Dziś odbywały 
tu wybory Posłów z większej własności ziemskiej 

obwodu Krakowskiego. Większością głosów wybrani

zostali: XiążęLeon Sapieha, Atanazy Benoe, Leonard 
W ężyk , Franciszek R oszkow ski, D r Józef D ietl, Dr 
Mikołaj Z yb lik iew icz .

Donoszą ze Lwowa d. 5 b. m.: Z miasta wybranymi 
zostali na Sejm: Franciszek Sm olka , Marek D ubs, Flo- 
rjan Z iem ia lkow sk i, Leszek B orkow ski. Z większej 
własności ziemskiej, Kornel K rzeczunow icz.

F r a n c j a . P a ryż , 2go K w ie t:. — M onitor a rm ji o* 
głasza raport Ministra Wojny, z którego okazuje się, ża 
a rm ja  Francuzka liczyła w d. 1 Stycznia r. b. 615,465 
ludzi, z których 398,559 znajdowało się w kraju 83,782 
w Algierji, 55,281 we Włoszech, 7.904 w Rzymie, 
5 ,468 wSyrji, a reszta w Azji lub na urlopie.— Przenie­
sienie zw łok Napoleona 1, do nowego grobowca, odby­
ło  się dziś o 2ej po południu. Obecnymi byli tej ceremo- 
nji Cesarz, Cesarzowa, Cesarzewicz, Xiążę Napoleon i 
inni Członkowie rodziny Cesarskiej. Nabożeństwo od­
p raw ił  Arcy-Biskup Paryzki, poczem trumna przeniesio­
ną była przez 24 stugwardzistów z Kaplicy Sgo H i e r o ­
n i m a ,  gdzie zostawała od 1840 r. do nowego grobowca. 
Iosygnja nieśli Marszałkowie Randon , V a itla n t\M a -  
gnan. Pochodowi przewodniczył wielki Mistrz obrzę­
dów. Xiążę Cam baeeres, a Inwalidzi tworzyli szpaler. 
—  Mowy Senatora Hr: S eg u r d 'A guesseau , przy roz­
prawach nad adresem, w yw ołały  takie niezadowolenie 
w departamencie, gdzie zwykle zamieszkuje, iż musiał 
ogłosić w tym przedmiocie usprawiedliwienie.— T o w a­
rzystwo Rolnicze Bolońskie, m ianowało swym honoro­
wym Członkiem Cesarza Francuzów, który posiada 
w tamecznej okolicy majętność wiejską.— P a y s  dono­
si:  do Paryża przybył Jenerał Ulloa, z petycją do Xięcia 
d/wrnte.opatrzoną w750,000 podpisów,z których 80,000 
zebrano w sam ym  Neapolu. Niewiadomo z pewnością, 
który to Ulloa, czy dawny Minister F ran ciszka  / / ,  czy 
też znany obrońca Wenecji; wątpić jednak należy, aby 
ten drugi podejmował się takiej missji. —  Powszechne 
tu panuje mniemanie, że pomiędzy dworami Paryzkim 
i Turyńskim, panuje najlepsza zgoda, i że Rzym nieod­
zownie stanie się stolicą Królestwa Włoskiego, trzeba 
tylko aby W ik to r-Emmanuel, um ia ł  czekać.

W ł o c h t . —  Gazeta Wojskowa Turyńska ogłosiła ar­
tykuł, zawierający projekt podziału Szwajcarji między 
Włochy, Francją i Austrją. Ponieważ Hr: Cavour idzie 
teraz szczególniej o utrzymanie dobrych stosunków 
z Rządem Szwajcarskim, przeto polecił oświadczyć Ra­
dzie Związkowej, że Rząd Turyński nigdy nie myślał 
naw e to  podobnym planie.— Z Rzymu donoszą, że w no-  
cy z 29 na 30ty z. m., 80  wozów bagażowych Piemon- 
ckich przybyło pod bramy miasta, lecz Jenerał Goyon, 
kazał je skierować ku Terni. Kierujący tym transpor­
tem oświadczył, że zmylił drogę, i że nie m ia ł  byuaj- 
mniej już zamiaru przejeżdżać zupełnie przez Rzym. 
Rząd Rzymski oburzony jest tym wypadkiem. — Skut­
kiem przybycia znacznej liczby chorych z Gaety, tyfus 
tak silnie grasuje w Neapolu, iż wszystkie Siostry Miło­
sierdzia francuzkie zostające przy tamecznych szpitalach 
zachorowały .— Unita lta lian a  donosi z Sassari lOgo 
M arca, że ajenci Bonapartystowscy przebiegają we 
wszystkich kierunkach Sardynję. Obietnice ich znajdu­
ją przychylne przyjęcie w ludności oddawna zaniedbanej 
i nie najlepiej administrowanej. (Ind: Bel:).
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OSTATNIE WIADOMOŚCI.
L o n d y n . 4  go K w ietn ia . —  M orning P o st donosi, że 

Anglja u m sje Królestwo W łoskie. Stanow isko Francji 
do Sardynji nie jest jeszcze ściśle określone, i przerwanie 
stosunków dyplom atycznych trwa dotychczas.— Na m ee- 
tingu odbytym  wczoraj w Sheffield, uw olniono P. Roe­
buck  od podejrzenia o przedajność, ale zgromadzenie nie 
podzieliło jego opinji co do Austrji i W enecji.— Z W a- 
Shingtonu wiadomości dochodzą do 23go  z. m. Kongres 
Stanów  Południowych odroczył się do Maja, nie zatw ier­
dziw szy taryfy .—  Posłem  StanówZjednoczonych w L on- 
dynie, został Adams, a w Paryżu D ayton . — Gabinet 
W ashingtoński zajmuje się spraw ą nieporozum ień z Po­
łudniem . S ew ard  i Chase Są za spokojnem  oddziele­
n iem  się. —  Komitet Senatu proponuje pośrednictwo 
Szw ajcarji w sporze o wyspę Ssn-Juan.

Pe s z t ,  5go K w ietn ia . —  Otwarcie Sejm u jeszcze nie 
zosta ło  zdecydow anem . W zburzenie między deputow a­
nym i jest w ielkie. W iadom o, że m ow a Hr: A ppon yi, 
zagajająca posiedzenie, od której zatwierdzenia uczyn ił 
zaw isłem  swfe pozostanie na urzędzie, jeszcze zatw ier­
dzoną nie została. Co chw ila  spodziewane jest to za­
twierdzenie telegrafem z Wiednia.

P e s z t , 5go K w ietn ia  (wieczór). —  Dodatek nadzw y­
czajny dziennika S u rg b n y , ogłasza następny telegram  
z W iedaia: Sejm  zostanie otw orzony jutro w południe, 
na zamku Królewskim w Budzie. O godz: 1 le j odpra­
w ione będzie Nabożeństwo i odśpiewany Veni S p ir i tu s .

B o d a ,  6  K w ie t:.— Uroczyste otw arcie Sejm u nastą­
p iło  tu śród ogrom nego zgromadzenia ludności. Mowa 
zagajająca obrady, nie zawierając w yform ułow anych  
propozycji, pow ołuje się tylko ogó łow o  na konieczność 
pogodzenia interesów całej Monarehji i Konstytucję W ę­
gierską, które to pogodzenie powiedzie się na zasadzie 
poszanowania prawa. Pow ołanie się na patent z Lutego 
b y ło  dosłow ne, z resztą uie uczyniono żadnej w tym  
przedmiocie innej w zm ianki, co przyjęto cichem  szem ­
raniem . Zresztą wrażenie jest dość pom yślne. Magnaci 
i  w yższe stany zebrali się licznie. A ppon yi, Deak  i Pry­
m as, przyjm owani byli okrzykam i radości. Obecnie od­
byw a się posiedzenie Izby W yższej. Ulice są ożyw ione.

P aryż , 5go K w ietn ia . — Dzisiejsza P a tr ie  pisze: Ce­
sarz wierny swej polityce W łoskiej i daleki od am bicji 
fam ilijnej, oraz chęci zdobywczych, przesłał Xięciu Mu­
ra to w i  list, w którym nagania stanow czo jego m ani­
fest. —  W Tulenie spuszczono na wodę fregatę pancerną 
In vin cib le. —  W czorajsza P a tr ie  zapew nia, że Angiel­
ska dyw izja m orska odp łyn ęła  z Malty do wysp Joń- 
skich, gdzie ruch wzrasta.

D r e z n o , 5go K w ietn ia . —  Telegram z pewnego źró ­
d ła  nadeszły z Paryża pod datą dzisiejszą donosi, że 
Cesarz Napoleon  udzielił P a p ie ż o w i  stanowcze zape­
w nienie, iż wojska Francuzkie z Kzymu wycofane nie 
będą.

K o p e n h a g a , 5go K w ietn ia . —  B erlin gsche Z eitu n g  
ośw iadcza, że doniesienie B órsenhalle, jakoby Anglja 
i Rossja czyn iły  Danją odpowiedzialną za zerwanie 
z N iem cam i, jest zupełnie m ylnem .

B e r l in , 6go K w ietnia. —  W Izbie Deputowanych, 
M inister spraw zagranicznych. Baron Sohlein itz, naga- 
n ił  i potępił w  sposób jak najbardziej stanow czy, postę­

pow anie Hr: Schlippenbach  w  Palermo. Zażądano 
w  tym  względzie autentycznych w yjaśnień, a po ich n8' 
dejściu stosowne środki zaradcze przedsięwzięte b ęd ą .-' 
D ziś także u łatw iono w Izbie Deputo wanych, przez uch w»' 
lenie m ałą większością przejścia do porządku dziennego> 
petycją o przywrócenie tajnego g łosow ania w Izbie. Mi' 
nister Hr: Schwerin  b y ł przeciwny głosow aniu  tajne' 
m u, oświadczając, żerząd nie zezw oli na zmianę ustawy*

K a sse l  4go K w ietn ia .— Elektor wydał obwieszczę' 
nie wzywające poddanych do w yborów .— Przyrzeczeni® 
poczynione 8go Grudnia 1860 r. są potwierdzone, a z«ę 
razem Elektor objaw ia skłonność przyjęcia do nowej 
konstytucji niektórych postanowień z konstytucji r. 1831; 
Prawo wyborcze zostało zmienionetn; m ogą więc bj® 
w ybranym i m ężow ie, wolni od w szelkiego nacisku pO' 
litycznego, którzy będą reprezentować g ło s  ludu HeS' 
kiego.

K o n s t a n t y n o p o l ,  3go K w iet:. —  B iuro Reutert 
ogłasza depeszę z powyższej daty, donoszącą, że Port® 
postanow iła blokować brzegi Czarnogóry, i że Ornet' 
Pasza prawdopodobriie obejmie dowództwo nad armj^ 
w Bośriji i Hercegowinie. (S :bl: Ztg).

D O a iK S I K in U L .
Podpisany R ejent K ancellarji O kręgu Błońskiego, zawiadamia* 

iż na -żądanie opieki nieletniego Kazimierza Chrzanow skiego, po ’’ 
p. Domicelli z Piotrow skich i T ad eu szu , Małżonkach ChrzanoW' 
skich pozostałego, i z mocy upoważnienia JW . P rezesa  Trybunat® 
Cywilnego G uberuji W arszaw skiej w  W arsz aw ie , z d. 22 Mar®’ 
(3  K w ietnia) r .  b. N r 2476. Sprzedaw ane będą w  dniu 3 (1 ,
K w ietnia r .  b. i następnych dni, od godziny lOej z rana, na grunde 
w si Oppypy, w  O kręgu Błońskim położonej, przez publiczną liof' 
tac ję  ruchomości, po tychże Małżonkach Chrzanowskich pozostały®!1’ 
t . j .  Meble i tym  podobne różne przedm iota, Garderoba, Pościel, Biel1/  
zna z pościeli i Bielizna sto łow a, Porcelana, F ajans, Szkło, Miró*’ i 
S ta tk i kuchenne i inne sp rzę ty , w reszcie Konie cugow e, UprzC*' 
Pow ozy  i Bryczki, a to za gotowe pieniądze, zaraz płacić się w<®' 
ne.— J ó z e f  R t o k o w a h i .

W czoraj zgubiono 1* t  f i  I  L A  I t E U  w  którym  znajdowa’) 
się N o ta ty  i 5 Rubli srebrem , które jako Nagrodę może sobje 
zatrzym ać Znalazca, a  Pugilares raczy  niezwłocznie wrócić ® 
D rukarni K urjera . r ,

W  dniu 7ym b m. z domu N r 484, zginął P I E B S C I ® '  
Z ło ty  (Sygnet) z Koroną i L iteram i J. G. Upraszam OsoM 
k tóre obecuie się tam znajdow ały i chciały zaspokoić, że m®2*
_________ 1  . . . ________ł „ . : i :  j ____ ________________________  *  U*przez  ż a r t  zm artw ili W łaściciela te j drogiej pam iątki, oraz ®—  . . . . .  '
praszam  PP. Jubilerów  o zwrócenie na takow y nw agę i o zWf^ 
do Redakcji K urjera .

®n‘a 0 Marca > w ybiegł P S e a e k  rassy  i '>, 
IfniT lfl*  Sielskiej, m ający rok, z pod N ru 1066 lit: M, pr ®/ 

J Ł i j j l f c s fe .  ulicy M arszałkow skiej i rogu E ry w : biały , do 
łow y  ostrzyżony , ogon kró tk i, jedno ucho den’?

żółte . Ł askaw y znalazca ra c z y  odprowadzić pod powyższy 
m er, albo dać znać za nagrodą, jak iej sam będzie ż ą d a ł ; jezcl*-? ■in t i   ̂ o iuu  uat> £.ii(iKj Lii iidpi jd ik ic j dalii nt^unic £c|UNt j jrz .v # •

zaś takow ego za trzy m ał, pociągniętym  zastanie do odpowied*1® 
ności Sądowej.

W  dniu 5 K w ietnia z r a n a , z domu p rzy  u* , 
Miodowej, zg inął P i e s e l i  z rassy  W yżełków  
gielskicb krótkich, czarno i biało łac iasty , nieco P°, 
palany, u szyspuszczonekołtuu iasteczaroe, zgwi*®^ 

k ą  b iałą na łebku, ogon kicinsty biały; kto odprowadzi do Pa^ ,  
Paca, p rzy  ulicy Miodowej, do P . Maciejowskiego, o trzym a naśr 
dę jak ie j żądać będzie.  y

Onegdaj rano ciepła stopni 2, w  południe ciepła stopni 6. ^ c*.. 
raj raao  ciepła stopni 2 , w  południe ciepła stopni 4. Dziś ran o cl 
p ła  stopni 2. i

Onegdaj w ysokość w ody na IVUle  stóp S cali 1 ,  wczoraj s1®!1 
cali 3 , dziś stóp 5 cali 4. (P rzy b :).

W  Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować, dnia 28 Marca (9 Kwietnia) 1861 r.—. Cenzor, Roman K ozicki.


